  ŚWIĘTO KONWALII         LA FÊTE DU MUGUET

                            1 MAJA = FRANCUZ+ KONWALIA
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Dawno, dawno temu zanim świt pierwszo majowy objął we władanie nadsekwańskie ziemie, wszystko było już przygotowane. Okna i drzwi domów zjawiskowym kwiatem przybrane, orkiestra konwaliowych dzwoneczków pod batutą wiatru szczęście Francji wygrywała. Przyciągająca swą wonią delikatna biała dama, otulona w zielone liście trwale zaznaczyła swe przybycie w kalendarzu Francji. 
      Rok 2013. 1 maja. Gimnazjum no I w Rzeszowie. Uczennice III C „rozsiewają szczęście” po szkolnych korytarzach. Jakże ich uroda współgra z urodą prześlicznej konwalii. Bibułkowe bukiety wykonane przez Martynę Bobrę niech przyniosą zapach szczęścia szkole a piękne dni niech nastaną dla tych, którzy poddali się urokowi języka francuskiego. My, życzymy sobie aby wiatr rozsiał nasiona-zapału francuskich konwalii w szóstoklasistach dokonujących wyboru szkoły i języka.  

Poniżej krótki rys majowego święta.

Konwalia (MUGUET),  zwana niekiedy « lilią dolin » bądź „trawnikiem Parnasu”, oczarowała samego Apollona, boga sztuki, który skomponował z jej dzwoneczków trawnik dla orszaku swych dziewięciu muz aby mogły stąpać po  zielonym dywanie nie raniąc swych delikatnych stóp. Wiatr czasu podaje,  że  w momencie stworzenia świata konwalia zdobiła                                   z dwóch stron drzwi raju a jej dzwoneczki podzwaniały za każdym razem gdy uczciwy, dobry człowiek przechodził przez nie. Wierzono powszechnie, że kwiat ten posiada moc rozpoznawania „les vertus et les bonnes consciences”. Starożytny Rzym też poddał się kwiatowemu szaleństwu, uroczystości na cześć Flory (Floralia), bogini kwiatów, osiągały apogeum 1 maja. Rzymianie sadzili lub ofiarowali roślinki właśnie 1 maja, może to oni „zasiali” raz na zawsze tradycję obdarowywania się konwaliami… Maj symbolizuje Wiosnę, odnowę, jego nazwa prawdopodobnie pochodzi od bogini Ziemi, Maii. Pochodząca z Japonii konwalia jest obecna w Europie od czasów Średniowiecza.

Wczytując się w „ribambelle”
 historycznych ni to plotek ni anegdot tłumaczących narodziny francuskiej tradycji wydało się nam interesującym, przekazanie jednej z nich w niniejszej relacji. Francuzi, już w XVI wieku pojmując co to marketing kulturalny ruszyli do walki o autorstwo narodzin zwyczaju. 
Dla Claude Paulin, le président de l’office de tourisme de Saint-Paul-Trois-Châteaux en Drôme provençale, podaje światu matrycę historii. W 1564 Katarzyna Medycejska, partie en Provence, w celu pojednania ze sobą katolików i protestantów (jeszcze przed edyktem nantejskim) zatrzymuje się en Tricastin. Źle widzianą będąc w Suze-la-Rousse, zatrzymuje się na nocny spoczynek à Saint-Paul u rycerza Louis de Girard de Maisonforte, który ofiaruje jej wspaniałe naręcze konwalii ze swego ogrodu. Claude Paulin precyzuje, że dzięki działaniu Ducha Świętego, kwiaty w nienaruszonym stanie (niedogodności transportu nie są widoczne na kwiatach) docierają do zamku Fontainebleau, gdzie przebywa król. Tym królem był znany wam już z poprzedniego odcinka Karol IX (Kwietniowe Ryby, Noc Świętego Bartłomieja). Mimo młodego wieku (miał zaledwie 14 lat), król jest biegły w zasadach savoir-vivre, ofiaruje otrzymane kwiaty damom swego dworu i postanawia, że “qu’il en sera ainsi” chaque 1 er mai. Nowy zwyczaj został dynamicznie zaanektowany, doceniony w swej symbolicznej wymowie i w rezultacie kultywowanym do dzisiaj zwyczajem dawania na szczęście kwiatu konwalii.
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Francuzi XXI wieku nie skąpią również szczęścia bliskim i ku uciesze handlowców, rok rocznie na małe, białe kwiatki wydają miliony euro. Chcąc ukrócić proceder konwaliowych kłusowników, w trosce o środowisko stróże lasów uczą Francuzów jak zrywać konwalie aby nie uszkadzać korzeni. Będąc proekologicznym społeczeństwem, Francja założyła specjalne plantacje w obrębie których na specjalnie przygotowanej ziemi uprawia się ów symbol maja. Jedno z takich białych zagłębi o powierzchni 150 ha znajduje się w Nantes nad Loarą.
Rzecz by można, że Matka Natura zaplanowała ten kwiat bez wad.   Bo jakże nie wspomnieć  tym miejscu o eksplozji majowego, konwaliowego zapachu witającego Wiosnę.  Z chęci uczczenia tej pory, roku płynęła także inspiracja dla chociażby Jean Paula Guerlaina, który ofiarował światu własny zapach konwalii - Muguet. Cet odeur obrósł kultem i zrodził własną tradycję, polegającą na jego dostępności tylko raz  w roku, przez ograniczony okres czasu. Przykłady słynnych perfum  z nutami konwalii  można mnożyć:
· Perfumy Diorissimo stworzone w 1956 roku przez kreatora perfum Edmonda Roudnitska dla domu mody Christian Dior – pierwsze z serii najsłynniejszych perfum tej marki                       i stworzone jeszcze za życia Christiana Diora. Perfumy te przypominają w zapachu Guerlain Muguet przypominają, które są jednak lżejsze i słodsze.

· Zapach Hermès Eau des Merveilles łączy w sobie nuty konwalii z nutami hiacyntu oraz słonego bursztynu.

· Świeży zapach konwalii jest rozpoznawalny w perfumach Chanel No19, Be Delicious Donny Karan, Muguet des Bois Coty. 
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wszą niedzielą 
� Une ribambelle: chmara, gromada; szereg





